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Przedpłata wynosi:
w Kralowi..

miesięcznie fl zlr., S ta  cnt., kwar­
talnie 4  zlr., półrocznie 8  zlr., ro­

cznie 1 6  zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 
f l5  cnt. miesięcznie.

Na prowincji I w cała] monarchii 
Autro-WęglnrokloJ:

miesięcznie fl zlr. 9 0  cnt., k .artalmr 
&  dr. pótrocz f lO  zlr., rocznie % 0  zlr.

Nnmer pojedyńczy O  cnt. w ych od k i codzien n io o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za w:ersz petitowy, lub jego miejsce, 
za pierwszy raz f l©  centów, za nastę­
pne po S  centów. —  Drobne ogłosze­
nia zwykłym drukiem po 9  cnt. od 
wyrazu, tlusiym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło­
szeń 9 &  enL „Nadesłane* 9 0  cnt. 

od wiorsta.
Adres dla Ulagrarndn.

—  K B A K O W .
Bękopitów B a d u cja  nio zwraca.

K  E D  A 0 T C J A m  ID M INISTRACJA: ulica B a s ©  w sls;a 3xr ^ , l„ piętro.

Zjazd urzędników kolejowych.
Już o godzinie 7-ej rano rozpoczęli go­

ście nasi zwiedzać pamiątki Krakowa, o- 
prowadzani przez dyrektora budownictwa 
miejskiego, j>. Niedzi ilkowski go i J > ; i n ­
żynierów Berkowskiego i Piżla. Zwiedza­
nie miasta rozpoczęto od kościoła Panny 
Marji, który olbrzymie na obecnych wy 
wari wrażenie Następnie udali się uuzCBl 
niuy Zjazdu na Wawel, gdzie zw ieazili 
szczegółowo zabudowania zamkowe, kate­
drę, groby królewskie i skarbiec. Wraca­
jąc do miasta przez ulicę Kanoniczą, po­
dziwiali nasze starożytne bndowle. Planta­
mi ndano się do gmachn naszego Uniwer­
sytetu, poczem zwiedzono bibljotekę Ta- 
gielloń ką, Muzeum Czartoryskich, Mu­
zeum narodowe i Wystawę sztuk pięknych 
w Sukieunuach, wreszcie przyjrzano aię 
Kazimierzowi z jego charakterystyczuen.. 
tandetami, porządkami itp.

W  południe o godzinie 12, minnt 15, 
zebrali się uczestnicy Zjazdu do cali Tow. 
strzeleckiego, gdzie wywdzięczając się 
Krakowianom za łaskawe przyjęcie, przy­
jęli ich obiadem W obszerne^ sali Strze­
leckiej ustawiono wzdłuż całej Bali cztery 
rzędy stołów z nakryciami na 40L osób. 
Prócz tych, wstawiono w poprzek sali 
oddzielny stó ł, przy którym zasiedli ge­
nerałowie Geldern i Sembratuwicz, dele­
gat namiestnictwa p. Kuczkowski, prezy­
dent m.asia dr. Szlachtowski, dyrektor 
kolei państwowej Kolosvary, szef sztabu 
jeneralnego d’Flwert. nadinspektor Misz- 
ke z Wieliczki, prof uniwersytetu wieded 
skiego Zcbden, baron Buschmann, prze­
wodniczący Zjazdu dr. Schreiber, dr. Gru- 
nebaum, nadiu*Dektor Nowacki, zastępca 
dyrektora kolei państwowej p. Sloniński, 
radca miejski dr. Hajdukiewicz, prezes 
Tow. technicznego, nadinżynier Saarc i in 
speator p. Szukiewicz. W czasie obiadn 
wniósł dr. Sobreioer pierwszy toast na 
cześć uesarza, który wśród kilkaarotnego 
głośnego „Wiwat* i przy dźwiękach Hy­
mnu austrjackiego, spełniony został. Dru­
gi przemówił prof. Zehden, podnosząc go­
ścinność Polaków, a wykazując zdobycze 
cy wirizac| Europy zachodniej, przypisał 
w pierwszej liuji Janowi Sobieskiemu za­
sługę obronienia jej przez wielkie zwy- 
cięztwo pod Wiedniem i złamanie potęgi 
tureckiej. Dalej wymienił mówca szereg 
naszych znakomitych mężów, którzy tak 
w historji, jak i na polu literatury i sztu­
ki, świetue zajmują miejsce. Mówćn pod 
niósłszy zasług, narodu polskiego, powró­
cił do gościnności naszej, która za grauką 
jest przysłowiową i dz ękając za o Kazanie 
syn.patji i zajęcie się Stowarzyszeniem 
Kolejowem, w_iósl toast na cześć to Kra 
kowa w ręce p. prezydenta Szlacktow 
skiego. Dr iSziachtowsfei dziękując zgro­
madzonym za łaskawe odwiedzenie murów 
starożytnego naszego eroun, pił zdrowie 
członków Stowarzyszenia kolejowego Ba­
ron Buschmann przedstawiwszy korzyści 
takie kolcie żelazne przynoszą państwu, 
zwrócił jedniicześiiie uwagę, iż gdyby nic 
opieka rządu, nigdyby nie doszły koleje 
zeiazne do takiego rozwoju, w jakim się 
dziś znajdują. „Koleje —  mówił dalej p. 
buschmann —  jeżeli się coraz więcej roz­
wijają , to zawdzięczają działalność swą 
armji, która broniąc granic państwa, przy­
czynia się tein samem do rozwoju prze­
mysłu w kraiu*. Toast zatem skierował na 
cześć dzieci Marsa, w ręce generała Gel- 
derna,’ toast ten wszyscy duszkiem spełnili. 
Hr. Geldern krótkiemi, lecz pięknemi 
słowy, podziękował ca toast wzniesiony na 
cześć armji, i życząc dalszego pomyślnego 
rozwoju przemysłu kolejowego, pił zdro 
wie tych wszystkich, którzy nauką i pra­
cą przyczyniają się do podniesienia sto­
sunków ekonomicznych kraju.

Dalej przemawiali jeszeto pp.: dyrektor 
kolei Wiedeń-Aspang Gruenebauco, in 
spektor Koroy, dyrektor budownictwa p. 
Niedziałkowski, a wreszcie „oasty zakoń 
czył p. inspektor Szukiewicz staropolskien. 
„Kochajmy się*. Po obiedzie udali się 
członkowie Zjazdu do Wieliczki. Tu przed­
stawił się zwiedzającym nasze saliny sze­
reg widoków, które przyjmowane były en- 
tuzjasiyc/.nemi wykrzyknikami „pracht- 
voll“ , „wunderbar*, lnb „das ist ein Miir- 
chen*. Kopalnie oświetloue tysiącem lam­
pek, oraz sztucznemi ogniami, wyglądały 
istotnie, jak z tysiąca i jednej nocy, a 
jazda piekielna, odDyta przy pobożnej 
pieśni: „K to się w opiekę*, wywa-‘“ 
na obecnych ogromne wrażenie.

Śpiewane chórem pieśni w podziemiach 
prz< z Tow. śpiewackie kolejowe, rozlegały 
się przez długi czas echem po sztolniach, 
zachęcając wszystkich do pośpieszenia na 
koncert, który się odbył o godzinie 7 we- 
ozorem w sali Strzeleckiej Słynny wie­
deński chór „Udla", zwabił do ogrodu 
Strzeleckiego tysiące osób, które nie mo­
gąc się pomieścić w obszernej sali, roz­
siadły się trzema szeregam* nod oknami 
aali. —  Numery programu wykonane by 
ły „eon amore“ , a śpiewacy, pomimo zmę 
czenia całodziennego, zmuszeni byli do 
powtarzania wykonywanych utworów. Kon­
certowi dzielnie dopomagała orkiestra woj­
skowa nod dyrekcją kapelmistrza p. 2e- 
rownickiego. Po koncercie udali się je ­
szcze Członkowie Zjazdu do miasta na 
kolaoję, a o godzinie 11 wieczorem wyru­

szyli z powrotem do Wiednia, żegnani 
przez liczny zastęp miejscowych urzędri- 
ków kolejowych i techników. —  W  Zjeź- 
dzie oprócz reprezentantów miejscowych 
pism politycznych, wzięli udział sprawo­
zdawcy następujących dzienników: Neue
Freie Press", Presse, Wiener AUgemeine 
ZHtung, Oesterreickische Volkszeitung i
Eisenbahnzeitung.

Kronika miejscowa.
Kalendarz. Dziś: »w. Wacława; jntro: 

św. Michała Archanioła

Rocznice. Dnia 28 września 1655 roku 
Karol Gustaw, król szwedzki, staje pod 
marami Krakowa.

Turcy ośmieleni powodzeniem pod Ceco- 
rą, gdzie hetman Żółkiewski poległ od ich 
oręża na czele garstki wiernych sobie żoł­
nierzy, przysposobili się teraz do ogromnej 
wojny o Polanę. Sułtan postanowił podbić 
caią Polskę, aż po Bałtyk, a potem z Ho- 
landją i protestanckimi książętami niemie­
ckimi uderzyć na Austrję i zostać panem 
połowy Euiopy. W  tyra celu wszystkie 
siły zbrojne z Afryki, Azji i Europy suł 
tan pościągał i na czele trzystu tysięcy 
wspaniałego wojska na Polskę wyruszył.

Przeciw tej potędze, zebranej nr podbi­
cie chrześcijańskiego świata, stanęła Pol­
ska sama! Wojska koronne litewskie, w 
liczbie czterdziestu tysięcy, wyruszyły do 
boju na śmierć i życie pod dowództwem 
starego hetmana, Karula Chodkiewicza, po­
gromcy Szwedów pod Kirchholmem. Het­
man kozacki, Konaszewicz, przywiódł czter­
dzieści tysięcy Kozaków. Cała ta siła sta­
nęła pod Chocimem obozem i okopała się 
szańcami. Nadciągnął padyszach, rozbił 
przepyszne namioty. lasem bnńczuków stroj­
ne , i pełen urągowiska, spoglądał ua 
szczapie polskie zastępy. Z Jama zapowia­
dał, że jeanem uderzeniem rozbije Polaków, 
a tymczasem przez miesiąc cały wysilali 
się Tnrcyf by zdobyć polski obóz i zdobyć 
go uie mogli, a jazda polska czyniąc z 
po za szańców wycieczki, dotkliwe Turkom 
zadawała klęski.

Jeden szturm za drngim przypuszczali 
Turcy, a każdy zwycięzfco Polacy odparli. 
Tymczasem umarł w obozie sędziwy het­
man Chodkiewicz, a dowództwo objął po 
nim Stanisław Lubomirski. Dnia 28 wrze­
śnia 1621 roku Turcy ostatm i najstrasz­
niejszy szturm przypuścili, ule z w.ęksremi 
yszcze ni i  dotąd stratami odparci zo­
stali, Odznaczyli się w tej wojnie prócz 
Chodkiewicza i Lubomirskiego: Aleksander 
Sapieha, Piotr Opaliński, Mikołaj i Prokop 
Sieniawscy, W ejer, wojewoda Chełmiński, 
hetman kozacki Konaszewicz, a pod nimi 
mężnie walczyły ich zastępy polskie, litew­
skie i kozackie.

Tnrcy przekonawszy się że rady nie da­
dzą, dotknięci chorobami, dziesiątkowani 
przez wojska polskie, zażądali zawarcia po­
koju, na który wodzowie polecy zgodzić się 
musieli, bo już tylko jedna beczka prochu 
w obozie polakiem została. Skutkiem tego 
pokoju ustąpili Tnrcy, zobowiązawszy się 
powstrzymać Tatarów od napadów na Pol­
skę, a Polacy w zamian zobowiązali się nie 
pozwalać Kozakom urządzania napadów na 
Tnrcją.

P. Mieczysław Zaleski, profesor wyższej 
szkoły realnej, mianowany został referen­
tem w krajowej Radzie szkolnej. Tutejsza 
szkoła realna, w krótkim czasie, bo w cią 
gu dwóch lat, postradała kilku członków 
z grona profesorskiego. Dr. Jaworski został 
powołany na katedrę uniwersytecką w Kra­
kowie, ks. dr. Skrochowski ua katedrę uni­
wersytecką we Lwowie, dr. German został 
inrpekforem gimnaztalnym, a obecnie p. Za 
leski otrzymuje zaszczytną posadę referenta 
w Radzie szkolnej krajowej.

Dyplom honorowy. Naczelnik tutejszej 
Straży ogniowej miejskiej, p. Wincenty E 
rainowicz, w nznanin zasłng położonych przy 
zakładan>n krakowskiego Towarzystwa o- 
cLotniczego ratunkowego, został mianowa­
ny członkiem honorowym wiedeńskiego To­
warzystwa ratunkowego. Dyplom wraz z 
ozdobną odznaką wręczył p, Eminowieżowi 
Wydzia1 tutejszego Tow. ratunkowego Od­
znaczenie tftkie posiadają w naszem mieście 
tylko pp. prezydent miasta dr. Szlachtow­
ski, jako ópieknn krakowskiego Tow. ra­
tunkowego, i profesor dr. Obaliński, jako 
prezes ” yżej wymienionego Towarzystwa.

Wy dział czytelni polskiej katolickiej 
młodzieży w Krakowie, podajr do wiado­
mości, ź'e lokal czytelni znajduje się przy 
ulicy św. Krzyża nr. 16 i bywa otwarty 
we środy, soboty, niedziele i ś\ ięta, od 
godziny 6 do 8 wieczorem. Czytelnia zao­
patrzona jest w liezse dzieła naukowe, hi 
storyczne, poezje i powieści, oraz czasop1-  
sma codzienne i tygodniowe. Od cząsn do 
czasu odbywają się w czytelni: wieczorki, 
przedstawienia amatorskie i odczyty.

Według statutu, członkiem zwyczajnym 
czytelni może zostać każdy młody czło­

wiek, Polak, katolik, któremu przysługuje 
prawo stowarzyszania się.

Walne zebranie korporacji introligato­
rów w Krakowie w dniu 22 września 1891 
rokn w odj owiedzi na odezwę pp. czeladzi 
z dnia 12 września b r.. uwzględniwszy 
raożebne z ich strony żądania, odpuwiada 
następującemi warunkami a mianowicie:

1. Praca jak dotąd ma trwać 11 godzin 
od 7 do 7 porą letnią, zaś porą zimową 
>d 8 do 8. godzina obiadowa od 12 do 1, 

śniadań żadnych, podwieczorek od 4 g:- 
dżiny, L5 minut cza n.

2 Święta wcale nie będą płacone a gdy­
by któren z pp. czeladzi nie był zadowol 
nionym może robić na acord, [sztukę) za­
strzega się jednak świętowania dni robo­
czych (blanmontag) przez co pryncypał jest 
narażonym na nlesłowność w oddaniu po­
wierzonych mu robót.

3. Podwyższenib płacy niemożebne, na­
tomiast wyznacza się minimalną płacę ty­
godniowo 6 złr.

4. Dotąl po za przepisanemi godzinami 
za osobnem wynadgrodzeniem wykonywane 
roboty, nadal wykonywanemi nie będą, a po 
skończonej robocie czeladnik ma natych­
miast pracownię opuścić.

5. Zgadzamy się, aby byli zatrudnieni 
przy pracy tylko ct cze.adnicy, którzy u* 
dowodnili swe uzdohiienie wobec korporacji 
i posiadają od tejże dowody wypisu, ci zaś 
którzy posiadają książki robocze, a nie są 
wypisani, nie mogą pracować, jaku czela­
dnicy, lecz jako praktykanci, i tak wobec 
pryncypała, jako czeladnika uważani być 
mają. Nie wolno czeladnikowi z praktykan­
tami się spoufalać.

6. Praktykantów tyln wolno zatrudniać 
każdemu pryncypałowi, ile ustawa przem. 
pozwala.

7. Nie można zmuszać dulcwcząt by od­
bywały praktykę, na wyłączne jednak jej 
życzenie można na to zezwolić.

8. Jednobrzmiący cennik stanowczo nie- 
możebny, ponieważ ustawa na wolne zarob­
kowania zezwala, nie jest także w naszej 
mocy znieść licytacje i oferty na roboty 
rządowe.

9. Co się tyczy pp. Magdalenek, Stowa­
rzyszenie poczyni stosowne kroki, aby złe­
mu zaradzić, gdyż to leży w interesie 
wszystkich korporacyj introligatorskich w 
całej Galicji.

10 Gdyby na powyższą odpowiedź i re­
gulamin dal6j załączony, który z pp. czela­
dzi się nie zgodził, prawne z jego strony 
wypowiedzenie na dni 14 przyjmujemy i z 
kondycji zwalniamy.

Schramm Karol Schrott Emil
przełożony Stowarz, za komisję.

wystawę Sztuk Pięknych w Sukienni­
cach, zwiedziło wczoraj przotisło 900 osób. 
Wieczorem Wystawę oświetlono elektry­
cznie, a orkiestra wojskowa 13 pułkn do 
godziny 9 wieczorem koncenowała. Z  obfi­
tego programu odegranych utworów, naj­
więcej oklaskiwaną była nwei tura z opery 
„Robespierre* Litulffa, którą też na ogólne 
żą Lanie dwukrotnie powtarzano.

NOWO obrazy. Na Wystawę Towarzystwa 
Sztuk Pięknych w Sukiennicach, przybyły 
następujące cbrazy. Nałęcza „Po jeziorze 
czterech kantonów®, i „ W  przystani*. Bo- 
znańskiej „Wesoła Basia*. Wielogłowskie- 
go „Powrót do domu*. Fałata „Polowanie 
na dziki* i tegoż „Stndjnm starca*. 

Tajemnicze przedsiębiorstwo. W e wsi
Bieńczyce pod Krakowem, od miesiąca kręcą 
się faktorzy-żydzi, i namawiają włościan 
do wydzierżawienia 100 morgów gruntu na 
lat 12, jakiemuś Anglikowi (?); podobnież 
nsiłowali nakłonić dzierżawcę folwarku du­
chownego, do wydzierżawienia części obs!»- 
ru. Najciekawszem jest jednak, że A u " 
ów. polujący ua grunta, nie cnce wyjawić 
właściwego celu dzierżawy, oświadczając 
tylko, że ani aiaó, 'mi orać, an. ko] ać ro- 
wow nie będzie. . .  Ponieważ już niejedno­
krotnie zdarzało się, że lud nasz wygóro- 
wanemi obietnicami wywiedziony był w po­
le, należałoby miejscowym inteligentnym 
czynnikom zbadać całą sprawę dokładnie, 
aby nie sprawdziło się i w tym razie przy­
słowie: „Mądry Polak po szkodzie.*

Hetrajc ECzyzna na szyldach zagnieżdżo­
na jure caduco dotąd tylko nr KazimlnrzOi 
zaczyna rozprzestrzeniać się w śródmieściu. 
Hieroglify żydowskie zauważyliśmy już na 
szyldach w ul Grodzkiej 1. 71, oraz ’ uli­
cy Lubicz 1. 3, a gdyby kto zeenciał na­
dać sobie trndu, znalazłoy ich niewątpli­
wie więeej. . .  Innowacja tego rodzajn nie 
może być tolerowaną i spodziewamy się, żi 
odnośne władze, z całą energją ] uwstrzy- 
mają judaistyczne zapędy pp. Tolaków moj- 
żeszowego wyznania.

Wadliwe oświetlenie. Latarnie miejskie 
jnż od dwóch dni tak słabo oświetlają uli- 
c< że wielką trzeba zwracać uwag« na to, 
ażeby gdzie nie atknać o jaki przymurek 
i ni‘  zbić sobie nosa. Wadliwe to oświe­
tlenie ulic nie wypływa widocznie ze złego 
gazo, gdyż w sklepach i cukierniach pali 
mę on lobrze. Jaka więc jest przyezyna 
tak słabych płomieni tylko w latarniach n 
licznych, bez wątpienia wprędce zbaaa Z a ­
rząd gazowni miejskiej.

Z róbót miejskich- Ulica Straszewskiego 
została od Grobli do ulicy Zwierzynieckiej 
świeżo wyszutrowaną. Robota powyższa zo­
stała bez żadnego tamowania ruchu wyko­
naną.

Niebezpieczny wypadek. Przy budowie 
nowego domn w ulicy Topolowej, w czasie 
wciągania belki w górę, lina pękła i bel­
ka ze znacznej wysokości spadając, przy 
gniotła swym ciężarem podmajstrzego, Flo

rjana Majcherka, który jednak prócz sil­
nego potłuczenia klatki piersiowej, nie po- 
nióRł innego szwa.jku.

Gwałtowny sublokator, wi&oraj o go ­
dzinie 1-ej po północy, wynikła sprzeczka 
międ y Reginą Żakówą, a jej sublokato­
rem Józefem Siewiorką, która przeszedłszy 
w kłótnię, zakończyła się tem, że rozgnie­
wany Siewiorką pochwycił za siekierę i 
uderzył obuchem Źakową w prawy bok. 
Żona Sie wiórki, obecna przy awanturze, 
rzuciła  się na rozgniewanego męża i wyr­
wała ma siekierę, zapobiegając tym sposo 
bem dalszym możliwym następstwom, któ­
re przy zuanera awantnrniczem usposobie­
niu Siewiorki, mogły się były zakończyć 
zbrodnią. Do rannej Żaków j wezwano po-

Jotowie Stacji ratunkowej, które odpowie 
nio miejsce skalecz me opatrzyło. Siewior- 

kę aresztowała policja.

1 E A T R U  k r a k o w s k i e g o .

W e wtorek 29 września : Po raz drugi 
8 ‘adla paryskie, komedja w 3 aktach Na- 
labrogue’a.

O a t a f j i i f )  p o c z t a .

Cesarz w Pradze.
Po skończonych audjenejach Cesarz w y­

począł bardzo króiao i już o godzinie 2 
po południu ukazał się na wystawie. Przez 
most Franciszka Józefa, otworzony przez 
Cesarza przed 20 laty, już od samego ra 
na ciągnęły tłumy na wystawę. Przed 20 
laty wstrzymywał1 się Czesi od brania 
udziału w uroczystości, dziś wstrzymują 
się Niemcy. Znaczny szereg powozów przy 
wiózł zaproszonych gości do pawilonu cen 
tralnego, gdzie się zgromadziło całe du­
chowieństwo z kardynałem Schonbcrnem na 
czele; minister Schónborn, książę Lob- 
kowitz . członkowie Wydziału krajowego, 
naczelnicy władzy państwowej i autonomi­
cznej, szlachta, przedstawiciele uniwersyte­
tów czeskich i politechnik, jeneralPja, ko­
mendanci oddziałów w o j s k , czescy posłowie 
do Rady państwa i do Sejmu, - praska 
Rada miejsaa, Rada szkolna krajowa 
wszyscy wystawcy. (Jesarz jechał w powo- 
aie z arcyksięciem Franciszkiem Ferdy­
nandem , poprzedzany przez namiestnika 
hr. Thuna.

O zbliżaniu się pojazdu cesarskiego do 
niosły fanfary z dachu pałacu przemyslo 
wego, odezwały się okrzyki s i a r a ,  ka 
pele zagrały hymn ludowy i po kilku mi- 
nutacL wszedł monarcha do pawilonu. — 
W śmdku budynku wystawowego oczeki­
wała publiczność, okalając specjalnie dla 
Cesarza przygotowany tron, na stopniach 
którego, ustawiła się szlachta feudalna. Pu 
prawej stronie stanął kardynał Schónborn 
z duchowieństwem, naprzeciwko niego ks. 
Karol Schvarzenber: w uniformie ułań­
skim, tuż obok niego dr. Rieger. Z Niem­
ców prócz prezydenta Izby panów nie 
widać prawit nikogo. Skoro tylko Cesarz 
wstąpił na tron, powitał go oficialnie br. 
Kinsky w języku niemieckim, dziękując 
za odwiedzenie wystawy przez Cesarza. 
Przemowę swą zakończył po czeskn, wzno­
sząc okrzyk na cześć Cesarza Po odpo- 
wied - i Cesarze również w językn niemie­
ckim i czeskim (której treść podaliśmy 
wozoraj w tt legramie) zagrano na organach 
„K de domov rroj* a Cesarz wpisał swe 
imię w księdze gości. Po wysiawie opro­
wadził Cesarza hr. Zedwitz. Jednym z pier- 
wsz/ch, którego Cesarz zaszczycił rozmo­
wą był dr. Rieger. —  Cesarz zwiedził pa­
łac pizemyslowy, bardzo szczegółowo. Pod­
czas obebodu rzucił się jakiś młody czło- 
w iek do nóg Cesarza, podając mu prośbę, 
którą Cesarz przyjął. Następnie zwiedził 
Cesrrz pawilon Wydziału krajowego i 
sztuk pięknych Okrzyki „ s l a v a *  nie 
umilkły am na chwilę. W pawilonie sztuk 
pięknych zatrzymał się Cesarz dłużej 
przea obrazem „Hus przed sądem ‘ iak 
również przed obrazami przedstawiającemi 
scen1 z ostatn i : powodzi w Pradze. Naj­
dłużej bawił Cesarz w oddziale miast 
Reichenberga i Gablonz. Obchód wysta­
wy trwał całe trzy godziny, w czasie któ­
rych Cesarz z wielkiem zajęciem oglądał 
wystaw lone przedmioty. Na odjezdnem 
dowiedział Cesarz do hr. Zedwitza, wsia­
dając do powozu: „Dziękuję Fanu za jego 
trud. Jestem rzeczywiście zachwycony.

O godzinie b wieczorem odbył się u Ce 
sarza obiad dworski, na którym byli o- 
becn’ ; areyks. Franciszek Ferdynand, kar­
dynał Schónborn, minister Schóuborn, dr. 
Thun, komendant korpusu Grunne, biskupi:

ais, Schóbl i Rziha, prezydent sądn Ru- 
mler, burmistrz dr. Seholz, wiceburmistrz 
K  dert i Eiselt, hr. Zedwiz, Krizik, 
SedlaL, Hardfmuth, ks. Maurycy, Ferdy­
nand i Zdenko Lobkowitz, ks. Karol Auers- 
pfrg, hr. Nostiz, hr. Waldstein i hr. Kin­
sky, ks. Franciszek Auersperg, ks. Ru­
dolf Liechtenstein, hr. Choiek, hr. Kauoitz, 
hr. Kurt Zedwitz, hr. Palffy i hr. .Tó set 
Waldstein bar. Hercogenburg, hr. Ferdy­
nand Chotek. hr. Jan Ledebur, br. Leo­
pold Tb u n , hr Franciszek Kinsky, hr 
Clam-Gallas, hr. Karol Nostiz i baron 
Ze«sner.|

O go cni nie 8 rozpoczęło się uroczyste 
przedstawienie w Narodniem Dicadle, roz­
poczęte pierwszym aktem opery D -orza  
ka „Jakobin*. Następnie dano drogi akt 
upery Goldmarka „Morlin*. Cesarz by? w 
towarzystwie arcyks. Franciszka Ferdy­
nanda, jenerał adjatentów hr. Paar i Boi 
frasa, jak również adjutantów przybocznych 
W westybulu przyjął cesarza ks Jerzy 
Lobkowitz. wydział krajowy w komplecie, 
i zarząd teatru

Książę przedstawił cesarzowi intendenta 
dra Jerabka, z którym cesarz kilka chwil 
rozmawiał. W chwi wejścia cesarza do 
oży, powitała cała publiczność z krzeseł i 

podniosła gromki okrzyk „81ava“ , za co 
'dsarz podziękował kilkakrotnie ukłonem 
!5o ukończeniu hymnu ludowego, którego 
publiczność wysłuchała stojąco, wzniesiono 
znowu okrzyk „slava“, następnie odegrano 
pierwsjy akt opery „Jakobin*, po ukoń­
czeniu któregu cesarz opuścił teatr.

Kłosy prasy czeskiej z powodu 
pobytu Cesarza w Pradze.
P r a g a  27 września. Hlrs Naroda w 

artykule wstępnym wita przybywającego 
do Pragi Cesarza a zaznaczając, że wier 
nośc dla tronu wśród czeskiego narodu 
głębokie zapuściła korzenie w serca ludu 
i że tenże w swym legalnym królu widzi 
spadkobiercę całej przeszłości narodu cze­
skiego. „Miłość i szacunek —  pisze Hlas 
Naroda — jaki naród czeski żywi d'a 
swego monarchy, okazywane mu będą za­
wsze, czy to w dobrych, czy też w złych 
czasach. Rsdośc ludu dziś jest tem wię- 
kszą że król przybywa do Pragi w celu 
zwiedzenia jubileuszowej wystawy krajo­
wej*... Dalej zaznacza Hlas Naroda wro­
gi e staoowisso Niemców czeskich, zajęte 
wobec wj stawy i pisze w końcu, że kraj 
czeski zawsze wiernym będzie swemu m o­
narsze, że i w przyszłości Czechy zostaną 
najsilniejszą basztą w państwie austija- 
ckiem.

Politik pisze, że najgorętszemu życzeniu 
czeskiego narodu stało się zadość: bo Ce­
sarz i Król w dniu dzisiejszym przybywa 
do stolicy Czech, ażeby uczcić swą obec­
nością jubileuszową wystawę czeską. Sta­
wianie przeszkody ze strony niemieckiej 
pizjjazdowi Cesarza do Pragi, okazało się 
daremnem, bo Najj. Pan nie zna różnicy 
pomiędzy naro.lami, wchodzącemi w skład 
monarchji i otacza wszystkich Bwoją opie­
ką W  końcu wyraża Folitik nadzieję, że 
Cesarzowi może powiedzie się pogodzió 
oba narody, zamieszkujące kraj ozeski na 
podstawie równego prawa. Pólitik kończy 
artykuł okrzykiem. „Boże chroń naszego 
Cesarza i Króla 1*

Narodni Listy w artykule zatytułowa­
nym „Y e slavny den* zwracają się głównie 
przeciw Niemcom czeskim i ich prasie, za­
rzucając im systematyczne oczernianie Cze­
chów. Dalej, protestują Nar! List■ prze­
ciw „żydowsko niem,eckim łgarstwom*, 
jakoby młodoczesi byli przeciwu.kam: u- 
gody czesko-niemieckiej Młodoczesi dążą 
do zgody na podstawie zupełnego równo­
uprawnienia czeskiej narodowości z nie­
miecką w Czechach, Morawie i Ślązkn. W 
tej nadziei, że się tego naród czeski do­
czeka, witają Nar. Listy ( tesarza w Pra 
dze,' który w demonstracji urządzonej dziś 
na jego cześć i w tak wielkim w niej u- 
dziale ludu czeskiego zapewne dopatrzy się 
życzeń, widniejących w oczach każdego 
Czecha.

wych, któremi był przyozdobiony lokal 
stowarzyszenia studentów „Slavia.“

P raga 28 września. Przjbyła tu de- 
putacja, złożona z 500 Czechów z W ie- 
dnia.

Prasra 28 września Na wczorajszym 
obiedzie u cesarza byli: dr. Mattuocb i dr. 
Rieger.

Aelchenherg 28 września. Z  okazji 
pobytu Cesarza, w teatrze miejskim da- 
nem bęjzie 30 bm. przedstawienie gaLwe.

C ie p lice  28 września. Nauczyciele tu­
tejszego powiatu wysłali do Cesarza adres 
z wyrazami hołdu.

Strejk.
L w ó w  28 września. Strejk czeladników 

introligatorskich już się rozpoczął.

Z przejazdu eara.
Berlin 28 września. Przy onegdajtzym 

obiedzie w komnatach cesarskich na dwor­
cu kolejowj m dauym na cteśń pary car- 
skiej, posługiwał się car w rozmowie z m- 
tejszemi dworskieini osobistościami języ­
kiem niemieckim. Car bardzu przyjacielsko 
rozmawiał z księciem Fryderykiem Leupol- 
dem, carowa wydawała się z powodu po­
dróży zapewne, bardzo znużoną. Przy po­
żegnaniu car uściskał księcia, po^ałjwał 
księżnę w rękę i powiedział: „Prcasę po­
zdrowić cesarzową i małych książąt od 
nas*.

Boersen Courrier twierdzi, że car zape­
wnił księcia Leopolda, iż odwiedzi cesa­
rza Wilhelma w Berlinie, skoro tylko za­
miary tegoż ua to pozwolą. Pogłoska ta 
zdaje się być puszczoną w obieg ala do­
bra emisji pużyczki rosyjskiej.

Berlin 28 września. O bytności caia 
w Berlinie trzeba jeszcze dodać, że perso­
nel kolejowy, zestawiający pociąg nadzwy­
czajny, miał surowo nakazane milczeme, 
(zapewne co do godzin odjazdu i przyby­
cia Przyp. Red.). Obecnym koresponden­
tom dzienników dano ciemny pokój, z któ­
rego mogl1 dokładrie stół oglądać. Publi­
czności było bardzo mało — liczebnie pra­
wie tyle co policjantów na peronie.

Kongres statystyczny.
W iedt ft 28 września Znaczna część 

delegowanych francuskich na międzynaro­
dowy kongres statystyczny już się tutaj 
znajduje

Hr. Waldersee.
Berlin 28 września. Według doniesie­

nia Post, zanosi się w istocie na to, że 
przy nastąpić mająoem rozdaniu komend 
jeneralnych, hr. Walderoee otrzyma ko­
mendę korpusu gwardji.

Niemcy w Afryce,
Berlin 28 września. Z Dar es-Salaam 

donoszą, że niemiecka ekspedycja pomno­
żoną została o 300 Sudańczyków i 500 
Zulusów. Konfliki z plem.eniem Wadigo, 
tyczący się podatku od ziam palmowych, 
załagodzony. W , smar powraca do Euro­
py przez Kair i przybywa tutaj 3-go paź­
dziernika.

Powstanie Maurów.
Gibraltar 28 września. Pomiędzy Mau­

rami wybuchło ogólne powstanie. Zagro­
żoną jest angieLka kolonja handlowa. W y­
słano na pomoc angielską kanouierkę 
„Goshawk*.

m i i

Bada państwa.
W ied eń  28 września. Na pierwszem 

posiedzeniu Rady państwa będzie odczy­
tanym sprawozdanie komisji przemysłowej 
tyczące się petycji Stowarzyszeń hotelo­
wych i szynkowych, w której proszą o za­
liczanie sprzedaży piwa w butelkach do 
rzędu przemysłu koncesjonowanego.

Dalej wnioski posłów : J;;cques-Roser 
o odszkodowań.u niewinnie skazanych —  
Mauthnera o ulgi dla nowobndnjących się 
domów z mieszkaniami dla robotników, 
sprawozdanie komisji sanitarnej o urządze­
niu Izb lekarskich, pierwsze czytanie wnio 
sku Exnera o reformie przywilejów, upra­
womocnienie wniosku Foreggera o wyda­
niu praw dla prasy.

Cesarz w Pradze.
Praga 28 września. Wczoraj odbył Ce­

sarz przejażdżkę po mieście, poczem zwie­
dzał ponownie Wystawę, przyjmowany 
wszędzie z niesłycbanemi owacjami przez 
tłurry ludności. Książe Lobkowitz wvdal 
wieczór na cześć Cesarza.

Praara 28 września. Wczoraj przyjmo­
wał Cesarz na audjeneji 220 starostów, 
pomiędzy którymi znajduje się 89 Niem 
ców.

P raga  28 września. Na śniadaniu u hr. 
Thun był ooecny arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand i arcyksiężna Malgorzata-Zofja. 
jak również księżna Wilhelmina Schwar- 
zenberg z córką, i hr. Jarosław Thun z 
żoną.

P rag a  28 września. Z  polecenia policji 
usunięto chorągwie o barwach narodo­

Wiedeń 28 września. Arcyksiężna M 
rja Walerja Salwatorowa spodziewa się i 
dosnej chwili rodzinnej w miesiącu 1 
tym.

L adapeszt 28 września. W  Jaszberer 
składając wczoraj przed wyborcami spr 
wozduif.e poselskie posej A pponyi, u 
strych słowach krytykował poatępowai 
rząau.

Londyn 28 Września. Times dowiadi 
się, że przedstawiciele Anglji, Austro-Y 
gier i Włoch w 8ofn otrzymali up n 
żnienie w przyszłości być mniej zimny: 
w stosnnkn z księciem Ferdynandem.

B ruksela  28 września. Nord powiać 
że Rosja widzi również w zapr.wadze 
nlg paszportowych dla Alzacji i Lotary 
ga symptom pukojowy.

R zy m  28 września. Cła wchodowe 1 
dą znacznie podwyższone

W ied eń  28 września. Na sobotniej gii 
dzie usposobienie było mdłe. Ascje krec 
towe 278.75, Laenderbanku 199— , R 
ta złota 103 65, Renta majowa 91*10.

NADESŁANE,

Dr. Władysław Raraiewiri
b. sekuudarjusz prof. Madurowicza, rpe- 

cjalista chorób'niewieścich,

ordpnje codziennie od 2— 4 popołudniu.
Dla ubogich chorych od 8 — 9 rano 

bezpłatnie. 1667(10-20)
Ulica Podwale Nr. 14- parter.



2 KUR JER POLSKI adli. 28 wrzenia 1891 r. Nr. 264.

d k o h n e  o g ł o s z e n i a ..
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem 

5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt.

N a u k a  i wychowanie
A h i ł l i r i p n t  (eksterni-
n i l l l U I  J u l i i  at&i, posznknje lekcji
na woi do uczniów z niższego gimnazjum 
lub szkoły realrej, przt 2 czas od 1 pa­
ździernik i  do 1 aja 1892. Zgłoszenia 
lo Administracji rKnrjera Poisklego 
pod lit. A D. Nr. 393 SS iM j-''

Słuchacz filozofji
Wiadomość w Administracji 
Polskiego.

poszukaje
lekcyj

„Kurjera
3"8(3-8)

U j ł l l P 7 V P i n l k ‘l  ff^aSkl na forte 
I l a U L a j L I c l a a  pjanle, udzlola le-
keyj w  domu i za nomem, pod przybtę- 
pn iml warui aair'.. Zgłaszać się można 
między 1 a 2 godziny popołudniu u w ła ­
ściciela domu ul. Długi. U 17 383( jO-P)

Lekcje języka niemie 
ckiego, oraz konwprsa-
•t|j udziela pedagog z Łilkoletnią pra- 
VI® ktyką,. Adr. w  Administracji „Kur- 
jera Polskiego". 231(57-?)

|Po8ady i prace.

Starszy pomocnik to wa rów
mlęszanych i galanteryjnych, fachowo 
wykształcony, poszukuje omieszczenia. 
Łaskawe zgłoszenia: T. K. poste rest. 
Krasu w, 4u9 i-i-,

r r n  n p i n l / o  Paryżanka z dobrym 
« I C t lll /U  akcentom, posznknje
r lojHca do konwe-sacji lub też do nau­
ki język* francuzklego. Bliższa wiado­
mość pod adr.: Kraków, ul. Łobzowska 
1. 2. parter. 340(6,)-?)

C l# A < 1 V « ł u  n ł  pocztow y i te 
. IV. n a j a i u i l l  legraflczny w

Krtatowle, zamieni się z kolegą pragną­
cym dostai uię do Krakowa. Adres: Ż 
K. 397, w  Adm. ,Kurjera Polskiego".

39 ( li  ?)

Młody pomocnik/,,**$ £ £
i delikatesów, uoczukuje posady 'd l-go 
października. Łaskawe oferty pod adr.: 
Et. Z. post rest. Kraków. 8 o(3l-?)

Doniesie/' i* rozmaite.
M a e 7 7 n i  u ezycla, reozna, z fabr.
n l a o a j  l l a  Sinatra, w bardzo dobrym 
stanie, jest tanio do sprzedania. Bliższa 
wiadomość przy nl. Karmelickiej, 1. 18

Stołowników i
Aum. „Karjera Polskiego". 405(3 3

M i ) I I P 7 V r  *fll mlłzykl na fortepianie 
“ A j  l i l u l  posznknje lek )y j za 

domem, w  ga Izinacłt przedpołudniowych. 
Warunki bardzo przystępne. Posiadając 
kilkunastoletnią praktjke, ręczy za do 
bry skutek. Zgłoszenia Wielopole Nr 4, 
I. p., obok Nowej poczty. 41 ;(■--.)

Nauki kroju
a.lety damskiej wchodzącycli, jano t o : sta­
ników, żakietek, dolmanów, rotund itd. 
oraz ubrań dla dzieci, udzielam podług 
najnowszegc 1 najpraktyczniejszego sy­
stemu. Ludwika Łatkiewicz, Wiślna I. 4, 
l-sze piętro.

Pianinn 9Tarne' ma*ó używ .ne, jest 
n a i l l l i u  do sprzedania, bardzo tanio, 
Można je oglądnąć od godziny 2 do 3 
przy nl. Studenckiej, 1. 7, parter, drzwi 
na prawo 41 (S-?i

Fortepian z angielską mechaniką, 
rok używaną, własność 

prywatna, z p o v  idu w yjaz'u . „anio do 
sprzedania, w  składzie J. M. Kordeckiego.

t.8(7-ió) r|

Pracownię
craz ubiorków dzi

sukien 1 okryć 
damsklćn 

zlecinnych, przeniosłam 
z ul. Mikołajskiej 26, na ul. Wlślną 4, 
pierwszo piętro 1 wy tonuję wszelkn. ro­
bot} podług najświeższych żnrnail pa- 
ryzkich i wiedeńskich, szybko, z elegau- 

1 po cenach umiarkowanych. Ludwi­
ka tatHewioz, Wiślna 4, I p.ętro.

Domowy zdrowy wint
można mleć przy nl. Sławkowskiej 1. 8, 
II. piętro. Warunki uardzo przystępne.

Wyżeł młody, t l S S
Wiadomość w Kasie Oszczędności miasia 
Krakowa I piętro, n woźnego Mateusza,

3 8f82-0

Fortepiany
naterny 1 Proksch

40 fortepianów w  mych, o
wynajęcia w  składzie 3. M, Kordeckiego, 
nl. św. Anny, hotel Victona. 406(8- iO)

JeiJ a lub dwie panienki,
lub osoba star»za, znajdą opiekę z W i­
ktem w domu inteligentnym, za mierną 
cenę, z osoonym pokojem lub razem. 
Dl. Gołębia, 1. 4, 1 p. 41i( j-t.'

• h  j 5 3 i i i ć  • • »• «• • • • • •  m i i

l Pokój łrontaw] duży »

flrm: Schweighofer,
Gennossenschaft, Wu- 

paterny i Proksch, przegrane, są uu na­
bycia sr Skiadzie forteplarów B. Gabry- 
elsklej, Kraków, Ryncb, Krzyaztoforj.

3o 7! 17-
L o k a t o

Pokuj umeblowany wTna
I. piętrze, do wynajęcia dla damy, lab 
starszego mężc ,yzny. Wiadomość allea 
Wiślna o 4 '6  2-6)

H a i a  n  o l / n i a  kawalerskie, na III 
|JUIVUJ“  piętrze, od frontu, 

1 aży^go czasn są do wynajęcia, w  domu 
nl Plorjańska Nr. 3. s i  (2 3)

frontowy, na wysokim parterze 
z osobnym wc‘ idem. jest za­

raz do wyu tjęcla’ Plac Matejki 5, wej- 
awurza. 400 10-?; ,

do wynajęcia o - 1 paźdilerni 
ka, przy ni. Dług*6j Ne. 10, 

w Krakowie, gdzie obecnie skład obu­
wia. Wiadomość na miejsca u właściciela.

4M.M4- )

CEIBRONOWICZ I
♦ majster szewski,
♦ w Krakowie, ul. św. Tomasza, J

I 21, filja  ul. Florjanska i. 15,♦
♦
♦

poleca obawie daiuskie od 3  złr.
X * 5  cnt, męzkie od 4  złr. S 5  J 
X cnt. i wyżej, dziecinne z najle-
* pszego materjałn. Reparacja ta-
♦
♦
♦
♦

Bezpłatnie
i franco posyła na łaskawe żą­
danie c e n n i k i  wyrobów 
szklannyeh, fabryka szkła 
W Birczy, (koło Przemyśla)

1644(15

nia obawia i kaloszy.
157 6(1 7 ?) ♦

K am ien ica
nowo wybudowana, front o !) oknach 
w każdem piętrze, z ogrodem prze­
szło 300 sąźn> kw., w pięknem po­
łożeniu, na przedmieściu, pod ko­
rzystnemu warunkami, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Pośrednictwo 
wykluczone. W iadom ość w Admin. 

„Kurjera Polskiego44.
17.33( -.5

Bona niemka
i  krawiecczyzną, otrzyjia posadę w 
domu obywatelskim. Bliższa wia­
domość *v Admininisl,racji „Kurje­

ra Polskiego". *587' 23-?)

Chcę kupić!
Mały, używany b ilard  

wraz z bilami i kijami w 
do 1 J m rtanie Wiadomość
ul. l ijarska Nr. 11 Mle­
czarnia. 1662(11-?)

Jeden lub dwa pokoje
z oddzielnym wchodem, w hliz 
kości plant i Rynku, ze stołem 
i usługą, jest do wynajęcia od 
1 października dla osoby star­
szej. Wiadomość w Adm ini­
stracji „Kurjera Polskiego", 

pod B S. 1722(1'-?■)<,

Piekne z wszelkiemi 
darni urządzone

wygo- ]

m ieszkania
po 9, 3 , 4  lub 5  pokoji z 
przedpokojami i kuchniami, są 

j przy ulicy Dulue Młyny od l-o 
Października br. do wynajęcia.

Bliższa wiadomość ul. Zwie- 
| rzynircka I. 6, Biuro zarządu 
| Hotelu „Imperial11 i608(is-?)

Gdy mi potrzeba inse-
POWać 1 4 ; (96 ?)

w dziennikach lwowskich i in 
nych krajowych jako też w za 
granicznych, to załatwiam 

to zawsze najtaniej przez

Cenii1. Cinrn Ogioszeć
Lwów, Kopernika 11.

Pokój
raz do \v 
ścle z podworża.

Sklep

t

z całodzieuaeji utrzymaniem 
przy ulicy Karmelickiej, 5 

! Nr 17, na I. piętrze, zaraz 
ę  do wynajęcia dla pp. aka-
• Semików Bliższa wiadomość m
• u odnajmującego. u s ĵ ?) •

I M *  W 9W M M C M M W

ncooccooooooooL
8 
oo□ W I UWIlUWi. Ml MII o

O . 1 . . Q
O m ogący w ykazać się .^wietnemi O

świadectwami i rekomendacjami q  
1 snakomityeh rod/ n obywatel- O 
13Kich, poszukuje lekcji w miejscu o 

o  lub na prowincji. Nauka może *  
j  oyć udzielana w języRu polsRiri1 

g  i niemieckim.

8  Zgłoszenia w  A < lm  i -  
q  m s t r a o l l  „ K u r -  
O  J e r a  P o i a K l e g  " * “  ,5
O  1721(13-1511^
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOgOg

ucnacz praw

Do dóbr Brzozie, pod
Krakowem (p. Zabierzów), 
potrzebnym jest E 5 1 Ł O -  
3Q.O!TfcŁ, w zawodzie go­
spodarczym zupełnie uzdol­
niony. Zgłoszeniu przy do­
łączeniu odpisów świadectw, 
należy nadesłać pod adre 
»em: W i k t o r  B r z e s k i  
c k. Notarjusz w Krako­
wie, ul. Kanonicza 1. 14.

174M3-3)

Kapitał A O .O O O  złr. a. w.
jest do umieszczenia w całości lub ctęścio 

no na drugą hipotekę.
Poszukuje się do nabycia

majatku ziemskiego,
z las«m, w cenie okołu P O.OOO złr. r li?- 
zich wiadomości ubielą kancelarja adwo- 

krta Dra DLboazyńsklego w Krakowie, Gro­
dzi. 18. 1645(10-10)

N owo otw arty. 
K0NCE3J0N0W. ZAKŁAD NAUKOWY

robot kobiecych
Stanisławy Paszkowskiej
w Kraków ie, ul. Bracka 1.11, 

rozpoczyna lekoje kroju i szyola bie­
lizny I sukien, robót bzdobnyoh itp
Uczeonice zamiejscowe mogą doutat 
takie pomieszkanie i utrzymanie

■o* Na dobry procent, - i .
Do interesu przemysłowego potrzeba

s a o o  złr.
G w a r a n c j a  w s z e l k a .  

Bliższa wiadomość n W. Szatko­
wskiego w Redakcji „Kurjera Pol­
skiego", pomiędzy 8 - clą a 5 - tą po- 
połunnlu. n ó l (2 -rG

KUCHNIA POLSKA
wraz z "kawiarnią

prsy ulicy św. Anny Nr. i
poleca

Śniadania, obiady i kolacje
czysto, zdrowo, smacznie 

n maśle prnyrządzcne. ■ # *  Din Panów 
Abonentów ze znapznem uatępetwem.

Dziękuiąc za dotychczasowi okazywane 
m. względy, polecam się i nadal P. T. Pu- 
b icznuści.

1719(4 io) Józef Bielawski.

V / ą y 0 0 ® ® 0 8 © © ® 0 © © O l0 ® 0 0 © 0 ® ® ® ® 0 (

Na dmu 28 września 1891 r. 
t. j. w poniedziałek o godz. 5 popołudniu,

odbędzie się p

W SALI POSIEDZEŃ

K A S Y  O S Z C Z Ę D N O Ś C Iv

ZWYCZfJNE ZGROMADZENIE
1

a

miasta Krakowa,

na ktOre Szanownych Członków tegoż Wy­
działu, mam zaszczyt niniejszem zaprosić.

K raków  2 6  w rześnia  1891.

SZLACHTOWSKI ni. p.
Prezydent, miastu,

1 7 ,7(1 i) oraz Przewodniczący Wydziału
Wielkiego Kasy Oszczędności 

miasta Krakowa.

$
I8ai

<

< 
<

< 
< 
<

Hąjartystycz. i iaJi.lpoeJ tekstu zawierające czasopism o polskie 5

„ Ś W I A T 1’
D W U T Y G O D N IK  IL U S T R O W A N Y ,

wyohodzi w  1891 r.

)  w tymże samym formacie i objętości co w trzech latach (
)  popoprzednich w  nowej Okładce, uposażony w bogatą /  
i  treść (najnowsze, umyślnie dla „ Świata“ napisane ntwory J 
f  Henryka Sienkinwicza, Elizy Orzeszkowej, M ichała Ba- j  
(  łuckiego, Kajetana Kraszewskiego, A lberta Wilczyn- ) [
/  skiego, Adama Krechowieckiego, Józefa Tretiaka, ur. ( I  
)  Juliana Ochorowicza, Piotra Chmielowskiego i w. i.) ( I  

q  v i prawdziwie artystyczne ilustracje naszych mistl Z ÓW, / I  
^ z 2 dodatkami książkowemi i 4 rycinami. ^1

^ Prenumerata na Ś w ia t  wynosi: « [

bocznie 12 złr. Półroczu. 6 złr Kwartalnie 3 złr. (I

g  ^ P r e n u m e r o w a ć  n a jd o g o d n ie j 1̂

| > v Admliilslraąji „Świata": 10. Ulica Florjańska. <
WAZ P rem ium  nadzwyozajno „Św iata" na rok 1891:

Preuumeratowie, którzy wniosą z góry u&łoroiznę prenumeratę J 
wproś, ao h m.ulstraojl „Świata11 otrzymają jako premium nad. S 
zwyczajne własnoręoznv oryginalny rysunek jednego z artystów . 
poiskloA, poaiadaią ^ znaozme wyzszf wartosh od rocznej ceny 1 ^  
prenumeracyjnej SWIYTA. hooz'l prenumeratorowu prowinojlo \  W

>

\ nainl, którzy w myśl niniejszego 'ogłoszona z premium nad- / r A  
| zwyczajnego korzystać zechcą, raczą nadesłać 5 centów na opa 

kowanie i przesyłkę t o d i o ą  rysunku.

j a j  Ze względu na konieczność uregulowania bardzo kosztownego w 
3  V  nakładu i przygotowanie odpowiednej ilości preraij, Administracja (  

v ŚWIATA uprasza o wozesno wnoszenie prenumsk-«ly. 70(6 6) m

< § >< I  >i

>

„ANANAS“ B
Inajpopularniejszy kalendarz humorystyczny,

drukowauy w 1 0 . 0 0 0  egzemplarzy, 
wyjdzie z druku dnia pierwszego października, 

naKładem 1 pod redakcją

1649 14 ?) E, B A R T O S Z E W I C Z A
! „Ananas11 wyjdzie w znacznie upiększonej szacie, ozdobiony 

I lii znmni illnstracjami najznakomitszych rysowników bumorysty- 
| cznych. Wszystkie prawie rysunki wykonane będą w znakomitym 
I zakładzie fototypijnym Hnsnika w Pradze.

Ogłoszenia do „Ananasa*1 przyjmuje księgarnia K. Bartosze 
a)!cza ( Kraków, ul. Ssewska 15), po cenach następujących:

I Za całą stronę 18 złr. Za pół strony 10 złr. -  Za ćwierć 
strony 6 złr. — Za V8 strony 3 złr. 50 cnt.

Ogłeszenia przyjmuje się tylko do dnia 15 września.
0 9 * " Zwraca się uwagę, iż żaden z kalendarzy krakowskich 

| i galicyjskich, nie rozchodzi się w takiej ilości jak „Ananas11, ,

■  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

INSliRA-TY (anonse) po cenach redakcyjnych 
i  o ^ ł o s z e n l a c ł o  p l a l s a t o  w a n l a

przyjmuje i ekspedjuje natychmiast
C E N T R A L N E  B I Ó R O  O G Ł O S Z E Ń  

Lwów, Kopernika I II. io»63i ?i

PANNft 169T - )

do krawiecczyzny, z do brej .ro-1 
dżiny, wykształcona w swoim 
zawodzid, pilna, bardzo praco- i 
wita, poszukuje odpowiedniego t 
zatrudnienia w mieście lub w 
okolicy; może także panią domu 
wyręczać w domowem gospodar­
stwie. Bliższa wiadomość przj 
ul Jagiellońskiej I 6, J P w  

pn pracowni sukien p. Steiner.
I t L * a

W ielk a  P raska L cter ja

Główna wygrana

1 10(16 ?)

1(10.000 złr.
50.000 złr.

I flQY nn 1 dostać można w Krakowie n pp 
L U O I |IU  I A l I . Hochwald, A. Mendelsbu^g, A -Ei

Jozef Altstadtier. Stanisław Fetntuch A. L. 
. E'benschitz I. Grajower, A- H ii er, Z Gleitzmann

Kurs p ieniędzy i papierów  pu bliczn ych .
a L r p j Ł ń w  27 irześnia.

Wtiuty.
Knble rosyjskie papie- 
Marki niemieckie .
80-to branlówk watna . .
Kubel srebrny ODrączkowy.

100

omgt.
u , 1 90 fl. wart. im. opcóci knponn bież.

Wspólna państwowa res/a papierowa.....................
iGalicyjsk* obligacje indemniz-cyjne . . . • • •  
4°/0 galicyjskie Obhvricjj propinacyjue 26-letme . 
flu/0 galicyjska pożyczka krajowa..............................
4*if|0/o n n * • ■ ..................
4%  Obligacje komun, galic. Banku krajowego . . 
4° p Listy likwiiL Królestw . Polskiego sa 100 r. 

im. wart. oprócz knponn bieł w rnblacn i kop. .
Listy zastawne i dłużne.

Za lOO fl, im. wart. oprocz kuponu bieżącego.
4Vi0/o Dis‘ j  zast. i . l .  Banku krajowego.................
40/ ow. r. ziem. we Lw. neokr.J0 ” “ A t 1 J.
4 /o n * s n » » * !
*°/0 * B B B S . .  B 5« et.4%«/„    62 let.

f Im-* indRją

123 126
5, 3(» 58 —

)’ 30 9 4
33 1 43

90 20 91
103 75 105 --
91 76 92 60

103 50 105 —
9? — 99 —

101 — 101 76

«6 50 98

9a 25 99
97 — 98 —
95 — 96 —
94 50 96 50
99 100 —

5%  Listy zast. gal. Banku hipot. we Lw. prem.
6°/q n n n n n n * Illep

n nj n Ti * n
6% Listy zast. Zakł. kred. ziem. w Krak. 36 let. 
6% Lisń dłużne Zakład’ kio„ytowego włościań­

skiego we Lwtwu v> likwid.....................
5%' Cisty dłużne Zakładu kredytowego włości, ó- 

skiego we Lwowie w H/twii.. . . . . . . .
6°/0 Listy zastawne Tow. kredytowego ziemskiego 

Królestwa Polskiego z r. 1869 Lit. A za 100 
rnb. im. w. oprócz knponn bież. w rnb. i kop.

Akcje kolejowe i tankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei nur ula Lu Iwikr................... P° 21(1 zł'r
„ Lwowsko-Czerniowieckiej. . .  b b

Galicyjskiego ti nku bip. we Lwow.a „ 200 „
Banku galu. dla handlu 1 przemysłu 

\ Krakowie...............................  „ 200 „

Losy.
Miasta K rakow a..........................................................

„ Stanisławowa..................................................
Towarzystwa anstijackiegu czerwonego Krzyża. . 

n węgierskiego „ i  • •
„ s toskiego „ ,

Bazylika Buda-Pesztu..............................................

płaca
105
IM) 40
28 30 

luO

69 -

52

99

204
234
302 —

22 
27 50 
17 6u 
11 80 
12 50 
6 70

śądają
10>p 1< 
101 -  

99 -  
101 —

62 -

54 -

100 50

207 -
238 —
3;>5

23 — 
29 05 
18 -
12 50
13 40 
7

i r  W Y S X Ł A  % D R U K U
w nowem wydaniu

H O S A N N A ,
KSIĄŻECZKA DO NABOŻEŃSTWA

dla dzieci od Jat 7 do 12. 1544
( W y d a n i e  o a o b n o  d l a  a h ł o p o ó  v v  1  d s l e w o 9 B s , t l

W  Idee malej stron 374.
Cena w ozdobnej oprawie płóciennej cnt., w płótno z brze­

gami złoeonemi 5 0  cnt., w skórkę szagrynową 1. złr.
Książeczkę tę zaleciły Najprzew. Kousystorze: Krakowski, Lwowski

i Tarnowski.

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y

w księgarni Spsłki Wydawniczej Polskiej w Krakowie.
r + z + z + z -  i£+z< z + z + z + z » z * S & > 2 2 2 : c  

Już wyszło z druku 2 tomowe działo:
Księga pamiątkowa

100 roozn Lcy ustanowienia Konstytucji 3 maja,
zebrał i wydal K BARTOSZEWICZ- 

Tom I-ssy obejmuje: a) przedruk rzadkich broszur i 
utworów literackich, przygotowujących umysły ,(lp Konstytu­
cji (Kołłątaja, Staszyca, bisk. Krasińskiego, Trembeckie­
go itd. oraz z rękopisów), b) najobszerniejsze i najszcze- 

gółowsze dzieje uchwalenia Konstytucji.
Tom II-ai zawiera: a) dzieje pierwszych miesięcy po 
Konstytucji, p ° raz pierwszy zebrane, b) nieznane ruate- 
rjały z rękopisów X X . Czartoryski-h, archiwum m. Kra 
kowa i prywatnych, c) szczegółowe opisy 200 przeszło 
obchodów setnej rocznicy w Ameryce, Europie, Warsza­

wie, Poznań8kiem i Galicji.

Cena dwóch wielkich tomów 3  złr. 6 0  cnt.
Ś.DRES W YDAW CY: 1619

K. Bartoszewicz, Kraków Szewska 15.
k S . > z * i + z + z * i * S 8 8 8 8 3 BS S S a

1
i

A N T O N I R O Z M t N I T
K R A K Ó W

P a o r y K a  p a r o w a
Oykorji, Surogatów kawy i kawy figowej 

w Rakowicach pod Krakuwem
Nagrodzona dwuma srebmemi medalami zasługi 

c. k. ministerstwu handlu i rolnictwa.

V »yraoia » ppoduk/u Rurowego wła mej pianta i w szel 
kie gatunki Cy uorj; ontucznej i kaw y, od zn acza jąee  się b o ­
gactw em  części p oży w n y ch , tudzież doakana>yn» sm akiem  
i zapachem .

Fabryka poleca przedewszystk.eni:
Surogat K aw y w  pudełkacn (szufladkach) 
Suroga t K a w y  w  szkiankacłi.
K aw ę śru tow ą francuską R ozm anita.
Cykorję k r a k o w s k ą  gorzką.
K aw ę figow ą .
C yk orjow ą  K aw ę p erłow ą  (N ow ość),
K a w ę krakcw  ską w  skrz^i ńsczkach w y  borow ą. 
K aw ę żołędziow ą.

Z aleoa ją c w yrob y  m oje j fa b ry k i, przewyżBi.uj;too z a ­
stani! w szelk ie  teg o  rodzaju  produkty zagran iczne, żyw ię 

a ieo łon n ą  n a d z ie ję , że  P anie G o e p o d , : ; 'e  nasze, k ióre  ota 
cza ją  zaw sze i w szędzie sw em  ży czliw em  popa rciom  prze­
m ysł k ra jow y , zech cą  ’ tu być  pom oonem i w poc-ieraniu i 
"oz,, w i. - chnianiu  w ytw orów  m oioh. 56(137-?)

Do nabycia we wszystkich handlach

K X X )C N »IM X IX X X N X X X X X X B
JAN Mattus KOK DECKI k 1

K r a k ó w ,  y
ulica sw Anny, (hotel V ictorja).

NAJWIĘKSZY WYBÓR I 
FORTEPIANÓW i PIANIN

używanypb f nowych. T ?
Na fortep *ey w jze j # 6  1 z b . gwa- W, 

_  rancja 15 letnia. Kaidy nox. instru -
mant może być w miesiącu bez strat (wyłąozajao dostawy) wymieniony, r r  

H  O e n y  l > e > z l i . o n . l E u r o x i o j r J n . e .  236 :)  ' - ?)  W
P r z y  o d p o w i e d n i  ej  g w a r a n c j i  s p r z e d a ż  na r a t y  l Ą

■ X X X X X X X X X X X iX M lX X X X X X X X X X B

Teatry amatorskie
wydawane pod redakcją JÓ ZEFA BLIZlftSKTEGO  

Dotychczas wyszły 
i ną do nabycia we wszystkich księgarniach:

1 b r o A  n i e w i e ś c i a ,  komcdja w je­
dnym akcie p. BenediAa. 30 cnt, i603(35-?) 

Z a  p o z  w  o l e n i e m  ł a s K a -  
w a  p a l l i ,  komedja w jednym akcie: 
p. E. Labiche i Delacour. 30 cnt. 

Ł a p K a  n a  m y s z y ,  komedja w 
jednym akcie p. Roseaux. 40 cnt.

P a r t j a  p i k i e t y .  40 cnt 
T a k i e  W S Z y S Ł k l e ,  kombdja w) 

1 akcie K. Narreya 30 cut.
Pod prrsą: Monogram I Pożar w klasztorze.

Skład fortepianów I. GABRTELSKTJ. Kraków, Rynek, krzyszlnfary.
Wydawca I rtdaktar unalay. Dr. Iiz«l Urłiwakl Drak. Wł. L. Aatzyta I aaMkl. zarz. laaa Baiawakiaaa. Ddaa^ladzlalay tm RadakcI*; FranaUzak Bław atki,


